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Wianúmošor KRANOWE. 


O płodach i bogłctwach prowincji Erywańskiey. 
(z Gazety Tyfliskiey). i 
1QGhów bydła. 

Drogiey wartości ta gałąź bogactwa narodo- 
Wego stanowi ielno z głównieyszych zatrudnień 
różnych plemion, mieszkających w Armenii i 
Braaiczących z nią prowincyach. Koczuiące nas 
rody, których w prowińcyi Erywańskiey jest o: 
koło 'a500 familiy, prawie nie zaymnią się rol- 
dictwem, alesię iedynie,z chowu bydła utrzymu- 
ią. Mają onj bardzo mało bawotow ; więcey zaś 
chowają wołów, krów, owiec, kóz i koni. W or 
gólności u,nich iest wołów: 12,000; krów 11,000, 
owiec i kóz 140,000, koni do boo0 sztuk, żę 

, Dla mieszkeńców osiadłych, zaymuiących się u- 
prawą ziemi, chów bydła iest ieszcza koniecz» 
nieyszy: do ciężkiego pługa zaprzęgaiją oni- do a- 
dmiu par bawatów i wołów: pięrwsze z większą 
ochotą trzymaią Ormianie, d ostatnie Tatarowie,— 
ych mieszkańców w prowincyi brywańskiey iest 
0 19,000 domów , maiących w ogóle: do 23000 
awołow, do 15,000. bawolie, do 42,000 wołow, do 
000 krów, do 150000 owiec i kóz, i do 14,000 
oni. Maiq ieszcze oni pracowity i spokoyay ga; 
tuqek osłów , których liczą do 5000; iednogar= 
na wielblądy, ale w estey prowiacyi nie wię- 
tey, isk 400, i,— ka wiełkiawu zgorszeniu gorlis 
wych Muzułmanów gdzie niegdzie po wioskach 
wmiońskich zaczynsią cię ukazywać Świnie. A tak 
ł Prowiacyi itrywańskiey w ogóle liceą: bawo- 
ow i bawolie „dów, wołow i krów 102,000 0= 
lg ikog 290,000, i koni z osłami 24,000 sztuk. — 
icząc równy wiek każdey sztuki większego by- 
lęcia 10, a mnieyszego 5 lst, wypadnie, że miest- 
ańcy erywańscy przedaią eo rok do 75,000 skór. 
tóżney wielkości. Ceoy ich są nasiępuiące: ba- 
wolich od 4 do 6 rubli, wołowych po 2 i po é 
ra nakoniec baranich od 8 do 15 kop. srebrem. 
, Nie mały dochód z chowu bydła przynosi 
masło i sóc. Każda bawolica i krowa lekko może 
mó ne rok do eb. batmanaw masła, a w ogóle 
9:000 -bstmanow *). Sera z każdey owcy nie 
icey otrzymać można aad dwa batmany, kła- 
w zaś z caiey liczby, 290,000, połowę tylko doy- 
ki » wypadnie 290,000 batimanow corocznie Or 
Zymywaney ilości. Masło w ogólności wybor- 
nego iest gatunku: to tylko nieprzyiemnie, że ie 


wyra isią w bardziakach **) lub w drewnianych 


eczutkach, bes przestrzegania w nich ochędóstwa, 
agi ij SKL „edzić mléka, od czego masto ich peł- 
oraw, sierści i włosow. Sér mógłbv bydź wy» 
w po sale nieumiejętność robienia iest przyczywą, 
s gębie job ności jest białawy, suchy, tęgi, więźnie 
gp sze prawie zbytecznie słony. 
prodakcć ar stenowi lakże rlie malego znaczenia 
sadko KUT Qwy bydła. Z wieszkańców tuteyszych 
TPR: Y strzyse dws razy na rok. Przyczyna 
Aa Aiks oh i przez cały rok okrągiy chodzą na 
"Api W +: âlem. w-górach, a zimą po nizinach, 
bk ifia IU nawet bić masz stawiania dla nich 
Szara krytych, Przez co, kiedy,są tęgie zimy, 


se. 


* i i 
) Batman erywsński ma 42 naszych funtow y. 


w funche 100. wischalaw —100 batmanow czy- 
nt ieden chalway, | 


burdziuksmi naz Pia: of 
AE azywaią się skóry, przyspo- 
$ sebione do chowania, rzeczy płynnych. 


** 


co się w tey prowineyi nie rzadko przydarza, owce, 
nie będąc przyodziane gęstą wełną, giną od mros 
zow. Strzyżenie odbywa -się pospolicie około po» 
łowy czerwca, akażda owca, równo kładąc, mos 
że dawać ; batmana, t.j: 4; fuatow,c0 uczyni oko» 
ło 53,000 pudow, ilość corocznie olrzymaney wełny, 
Chociaż wełna tuteyszych owiec nie iest naywyż- 
szey wartości; dosyć iednakiest "miękka.  Cóua 
batmana wełny od 80 kop. dorr. 20 kop. er, Wig- 
kszą część wełuy obraczią na własny użytek : ko- 
bióty praędą, tką sakno około 6 Po. izé- 
rokości, takożkotdry, kilimki; wórki it. di Nay- 
grow ą obracaią ma wzorzyste woyłaki, iedyoą 
ozdoią tuteyszych mieszkań. 
| "Ghów bydła nieodbitą ieszcze iest potrzebą tego 
kreiu ze dwóch względow: 
Wszystkie góry we. wszystkich kierunkach 
przerźnięte częstewi i głębokiemi doliaami, pód= . 
mywane mnóztwem bystrych potokow, czynią koms 
munikacyą wewnątrz, wyiąwszy po dolinach Ma- 
gaty i niewiele dróg głównych, bardzo trudną, a 
ztąd i przewożenie wszystkich ciężsrow: pracowity. 
wot; powolnym, ale pewnym krokiem:przebywa. 
nayniedostępnieysze mieysca z iukiem od 6 do 8 
pudow ważącym, uchodząc na dzień po 40 i 560 
wiorst. Chociaż, mianowicie Ormianie, uży wsią do- 
syć uiezgrabnych arbow *), większa jednakże część 
E ropie uskutecznia się naiuczóaych wołach. 

Drugim użytkiem z rogatago bydła, iest gnóy, 
którego nie używaią tu na ulepszenie gruntowy; od 
samego polewania tak żyżoych, że odpoczynku na- 
wer nie potrzehuią. Gnóy niieszaią ze ałowąf mięszą 
iak ciasto i robią bułki, saszą iena stońcu, nako= 
niec układają w piramidy i zachownią na zimę. | 
Obowiązek ich przysposobienia spada na staranność 
niewiast: Żona, córki; naypoważnieyszego Melika, 
nie wzdrygsią się białych swych rączek używać da 
tey, Die nader chędogiey, roboty. 

Gaoy, tym sposobem przysposobiony , nazy- 
wa się Tizáką i w tuteyszych, nieobfitych w la- 
sy tnieyscach; iest nie odbicie potrzebny. Opa- 
lsią nim zondiry **) da pieczenia czurekow ila- 
waszow **%)gotaią też wszelkie potrawy, którym 
opał ten bynaywniey nie udziela nieprzyiemnegoy 
ani smaku, sni zapachu. Używaią go także na 
wypalanie naczyń glinianych. Tisak pali się pra- 
wie: bez płomienia , ale gorąco się żarzy iak wg- 
gle: można nim nawet topić metalle, 

Z pewnością powiedzieć możns, łe w pro- 
wincył Kryw»ńskiey ziemi pie przydatney, ieżeli 
nie więcey, tedy tyleż iest, co i przydatney. Nie- 
przydstne grunta dą częścią po wysokich górach, 
przez dwie trzecie ćzęści roku niemieszkaloych 
dla ostrości klimatu, częścią zaś około błótnistych 
isłopiawych brzegow „razu. Mieysca te zay- 
muią narody koczuiące: vima zaś mieszczą się ra 
nieiaką opłslię, wyymuiąc te, które maig własne 
swoie Kiszlagi, we wsiach osiadłych miesękań- 
ców, i studa ieh pasą się około Araxa: w mailu; 
kiedy pierwszy uśmićch. wicsny przebudza natu- 
rę, wtedy i oni wyłałą ze swoich podziemnych 
mieszkań, co śpieszniey iuczą cały swóy maiątek i 


*) Arby, wozy o dwóch kotach, na 
© Żyć można do 50 pudow ciężaru. 
*%) Jamy, w których pieką chleb. 
9 Curek; chleb maigcy kształt butki. Liwa- 
826, Inny,gatunek płaski, cienki, iak arkusz 
papieru, i dosyć smaczny. 


które poło- 


[ 


„się z sobą, iznowu się rozchodziły 


wędrowne ałączugi ma wielblądy, woły, a nawet 
i na krowy, i wyruszają, stopniami się podńosząc, 
ku edwieczaym śoiegom głównych odnóg -g6r, 
gdzie panuie ustawiczna rayska świeżośg. W ży- 
żnych dolinach przepędzaią oni upały letnie, a 
w iesieni zdeymuią śwć nathioty, i znowa stop- 
niami powracają do zimowników. — Sposob ten 
Życia iest nayprzyjemnieyszy w luteyszych gorą- 
cych mieyscach , nie zostawuiąc próźnych! grun- 


, tow, utrzymnie taniość bydła i wielu innych rze- 


czy potrżebaych do Życia; zachowując atoli w 
zdrowiu koczaiące plemiona, które w lipcu i 
sierpniu, mniey ieszcze wytrzymywać mógą kli- 
mat okolic Araxv, aniżeli sami Rossyanie. 

Koczhtiące narody bardzo są użyteczne. w 
zdarzenia znacznieyszych transportow , równie 
skarbowych, iak i kupieckich ciężarow': dostar- 
czać bowiem mogą bardzo wiele iucznego by- 
dła, i nie zaymuiąc się rolnictwem, gotowe są do 
odbywania podróży w każdey porze roku. (d.c.n.) 
-Ñ $ i š 


"Naydawnieysze postrzeżenie Zorzy Północney 
1 'w Rossyi 

Chociaż mało mi iest wiadoma historya tego 
ciekawefo zjawiska atmosferycznego; mniómam 
atoli, że na Północy, a mianowicie w Rossyi, nay- 
dawnieysza Zorza Północna, o którey doszła do nas 
szczegółowa wiadomość, hyła ta, którą obserwo- 
wał Arab /bn-Fosłan, w krain Bulgarów Nadwot- 
Żańskich, gdzie on znaydował się w Sio „bedę He- 
giry, t. iŁg22 r. po, N. C. w orszaku poselstwa, wy- 
stauggo tam przez Kalifa Muchtedira: Bagdadzkie- 
go. Tento iest. sam , z opisania podróży którego, 
wcałości ieszcze niewynałezionego, w rzadkim a 
obszeroym słowniku ieograficznym: Jakuta, nale- 
Żącym do celnieyszych skarbow "muzeum naszego 
Azystyokiego, mamy znaczne wypisy, Z tych czer- 
psłem wydane przezemaie ciekawe wiadomości o 


"Rusi pogańskiey, o Chazarach i Bsszkirach tego 


czasu, « również o tamtoczasowych Bulgarach Nad- 
wołżańskich, które mam nadzieię wkrótce ukazać 
pobliczności. WW ostatnim tym artykule zawierają 
się nader ciekawe i ważne szczegóły o historyi 
wprowadzenia wiary mahometańskiey do tego naro- 
du, oiego rządzie, sposobie życia, charakterze, oby 
czaisch i zwyeęzsiach, a nawet niektóre; całęęgodne 
uwagi, postrzeżenia, o ięzykui pochodzeniu tego na- 
rodu, które nam dotąd zostawały zagadką. *Rów- 
nież o klimacie krain i temecznych zjawiskach przy- 
rodzonych znayduiemy wnim ciekawe wiadomości. 
Pomiędzy ostatniemi z tych znalazłem następujące 


_ opisanie widziany przez podróżnika naszego w tey 


krainie Zorzy północney. Nad”, 

„W krainie (Króla Bulgarskiego) widziałem 
tyle rzeczy dziwnych, że z trudnością mogę ie wy- 
liczyć. Itak pierwszey nocy, którąśmy tam prze- 
pędzili 1), na godzinę 2) przed zachodem słońca, 
widziałem horyzont mocno zaczerwieniony, i w 


na powietrzu. Spóyrzałem w górę,i widzę nad sob 
obłok purpurowy, z którego wychodziły owe huki 
i trzask przytłumiony, a w obłoku. ruszaiące się 
niby męże i konie, wręku zaś mężów były łuki, 
miecze i kopiie. Wszystkom to widział, albo mi się 
wydawało, że iakobym widział, I w krótce zjawia 


- tymże czasie,styszałem huk igłuchy łoskot sd odp 


się drugi, takiż obłok, i. w nim takoż widzę u-' 


zbroionych ieźdźców, a oni rzucali się jedem na 
drugiego,podobnie dwóm nieprzyiacielskim hufcom, 
JTakeśmy się przelękli widokiem tego zjawiska, Że- 
śmy padlina twarz zupokorżoną modlitwą do Nay- 
wyższego. Ale otaczaijący nąs lad zaczął się śmiać 
głośną, i nie mógł ukryć swoiegó zdziwienia nad 
naszym -postępkiem. Potym znowu podnieśliśmy. 
oczy ku niebu, i postrzegliśmy, iak obłoki rzucały 
się jeden;na drugi, przez czas nięteki 5), spierały 

+ To ciągnęło się 


do poźney nocy; potym wszystko znikło. Kiedyśmy 


zapytali Króla q tém zjawisku, powiadał nam, że 


1) Było to dnia 12 Muharriema czyli 11 Ma- 
ja pomienionego roku. 
2) W tóm mieyscu możną tłumaczyć takoż 


"nie długo. 


5) Sławo w słowo: godziria, 


przodkowie iego mawiali, iakoby tém nkazywaniómń 
się są czciciele Dazinna (geniusz Cudow) i inni nić: 
wierni, którzy co wieczor walcżą pomiędzy sobą 
i że to oddawna bywa)” Tak opowiada nasz w$* 
drownik , który zresźtą wszędzie się oksznie pó” 
strzegaczem dosyć rozważnym. Nie można się dzi” 
wić, że przyrodzenie głębokiey Północy mocno 
uderzyło przybyłego z dalekich południowych 
krain Araba, tym więcey, Że Arabowie, pomimo 
tak kwitnącą niegdyś literaturę swoią, byli zawsz 


ograniczonego rozumu; oddani zaboboanośći, i we 


wszystkich zjawiskach, których przyczyny docie0 
nie męgli, widzieli cuda, które, obok wrodzonej 
żywey imaginacyi swoiey , lnbili uossbiać , A 
przy wielkiey skłonności do zbytecznego powiększa” 
nia, opowiadali z rozmóitemi baśniami. Pisma arab* 
skich kosmografów pełue są tego rodzniu przykłś* 
dow. Lecz czyliż nie tym sposobem i wyobraźnia 
Greków i Rzymian tworzyła różne dziwy w kre” 
ièch dalekiey Północy. Tam czytamy “o ziemi, 
gdzie ludzie corocznie na kilka miesięcy zamieniaią 
się w wilki, zapewne dla tego, że zimą odziewali 
się wilczewi skórami;'o krain, gdzie mieszkańcy 
połowę roku przepędzaią w głębokim śnie, dla 
tego, że a nich słońce nie pokazuje się przez kilka 
miesięcy; i oinney krainie, gdzie powietrze zimą 
napełnione bywa lataiącém pićrzem , przez którć 
wypada rozumieć częste zawieie. ; 
A tak nié masz czego się dziwić, Že i nasz Araby : 
tak dziwnym opisuie sposobem zorzę północnij 
którą on pierwszy raz obaczył w Bulgaryi W scho“. 
dniey. Prawda, że on nie nazywa samego zjawisk% 
ale też nie było w ięzyku iego wyrazu dla njezna” 
iomego w Arabii fenomenu 5). Pomtmo to wszystko 
iednak nie można go nie poznać w opisaniu powy” 
żey przytoczonóm, ; ; 
Uderzaiące włóczniami i strzałami iedno ná 
drugie widma, które tworzyła imaginacya /bń* 
Fosłana, byty zapewne promienie światła, zwy” 
czaynie wychodzące ze szkarłatney tęczy na hory’ 
zoncie północnym, bezustannie zginające się, r9%* 
dzielaiące się na'świstle obłoczki, rozprzestrzenie” 
iące się po miebie aż do samego Zenitu, tam razem 
ziewaiące się it. d.6), Co się tycze szumu, który 
dług stow Ión- Fosłana, towarzyszył temu zjawi* 
sku, i nasz szanowny fizyk dostrzegał wczasie, uka* 
zania się północney zorzy, które obserwował W 
Derpcie 180żgo roku, wyraźny szum, podobny d0 
rozdzierania kilayki lub trzeszczenia płomieni wcz4* 
sie pożaru 7). Gmelin iuż opowiada nam, Że, p0” 
dług zapewnienia wielu osób, które często misty | 
zdarzenie uważać to zjawisko między rzekami Je“ 
nissą i Leng, z wielą półaocnómi światłami w bat” 
dzo zimnych kraiach połączone bywa mocne sy” 
czenie, stuk i łoskot, podobne do pękania bardzo 
wieikiego feierwerku. Mieszkańcy krain owych 
przypisują szum ten śtraszny przechodowi złością 
wrzącego ducha. Bawiący się łowiectwem źwierząły 
w gonieniu białych i błękitaych lisow na brzegać 
morza łodowsatego, często napadani bywaią zjawi” 
skami światła zorzy północeney;i psy ich tak się niéū 
przestraszsią Że kładą się na ziemi, i żadnym 'spo” 
sobem nie mogą bydź pobudzeni do dałszey drogi 
aż póki szum ten nie ustaie 8), Z czego można sobić 
W Ahmedzie (Muhammedzie) Tuzi, pi” 


4) W Ah 
aarzu XlIgo wieku, znayduiemy także to opowie” 
danie Jbn-Foslana , mis be ea AE i uważacić 
fenomenu przeniesione do kraiu Pieczeniegów (ob 
Hammera: Śnr les origines russes p. 35), gdzi” 
face omyłkę opuszczono w tłumaczeniu to, 0% 
v perskim jest powiedziano o strasznym łosko* 
cie, który towarzyszył 


U 


orzy północney. A 
zk Tako? w ięzyku Tureckim i Perskim 019 
"ma, zdaie się, słowa, na znaczenie tego zjawisk?” 
(W Północney Rossyi Zorzę półaocną nazyw** 
społochami, trwoga, strach, straszydło.) y 
` 6) Ob. Encykłopedyi Kryniżza Tom Ci s 
Parrota Sur les glaces polaires et Paurore bores 
ale w Recueil des Actes de la Séance publ. de 
P Acad. des Sc. de. St-Petersb. 1827, str. 60 i dak 
7) Ob. Parrot str. 62. | 
` 8) Ob, Gmólin w Encyklopedyi Krynica 4 
LD p: 652. 


$ 


Kyttaniaczyć przelęknianie , które objęło naszegą 
raba, kiedy pierwszy raz ukazało się mu to zja- 
"wisko. "a : 

Z ostatnich stów opowiadania. /bn - Foslana 
Można wreście wnosić, Że ukazywanie się zorzy 
północney wtedy było bardzó częste w kraiach 

ulgarów JVadwołżańskich i Kamskich. Frihn. 
| | io a w KB, Sa 
 Naywyśższe mieysca mieszkalne na kuli ziemskiej. 

Wieś w Tybecić, podług Gérarda, 14,700 wy- 
žey od powierzchni morza. W dawnieyszćm Peru- 
Pokadniowóm dóm pocztowy w La-Pata 14,558, 
wieś Takora tamże 15,592. Obora Aútizańska w 
bliskości Kwito 12,684. Potosi w Peru, Południo- 
wóm 12,522. Lapaz 11,436. w Nowey-Grenadzie: 
Kwito 8,772. OE 8,615. Z Persyi 8000, 
wi ins na IKaukazie 7200. Erzerum 7000. 
Wioska Kins n 7 (GSP) 

; Do zadania arytmetycznego umieszczonego w 
N.40 Kuryera Litew., dodaćh wypadało ten waruż 
nek: aby znak ostatni liczby daney, zawierał mniey 
iedności, niż pierwszy; inaożey, odwróconey licz- 
by, nie można byłoby odciągnąć od daney; np. ma- 
iąc liczbą 584, napisana na odwrót 483, nie da 
się odciągnąć. . W tym razie należy odciągać li- 
©zbę daną od odwróconey, a w ogólności mniey- 
szą od większey; iakoż, 485—58%==99, otrzyma: 


na reszta ,.zawsze się podzieli zupełnie przez 9., 


Lecz nie dość tego, pozwalamy, maiąc liczbę da- 
ną, pomieszać iey, znaki, iak się podoba, zawsze 


różnica między liczbą daną i otrzymaną przez b 


zmięszanie znakow, podzieli się spełna przez 9. np. 


liczba dana. * 85674 85674 85674 
ipo zmięsza- * a albo it.p. 

min znaków. 64578 74856 56847 

reszta, 21096 . 10818 28827 


reszty wszystkie podzielą się spełna przez g. | 
owod tych prawd opiera się na własności 
liczby g, Dla ciekawych czytelników umieszcza+ 
. My go, a naprzód, zaczniemy od wyprowadzenia 

samey własności. „CEE 
Z liczb iednoznakowych iedna tylko g dzieli 


Liczby dwuznakowe 10, 20, sa tak się 


9: 18, 27, 56,... dzielących się spełna przez Yk 
reszt 1,2,5;4,.., Gdybyśmy do tych reszt porząd- 
iem dodali 8, Ź 


> 90 


tą 7by również podzielae przez 9. Lecz że rē- 


liczby przydane 8, 7, 6, 5... są iednościami proste 


siąję$ Przez o, których iedności dodane do dzie- 
ai daią ligzbę g, Iub wielokrotną względem 


99 iedna tylko liczba z dwuznakowych, któ- 


Tey summa znakow 9+-9—=18. 


o reszt 1, 2, 5,.. dodane bę- 
1 7, 6,...., lub takie 17, 16, 15,..,, 26,25, 24.:.. 
tych summa znakow iest 8, 7, 6,....; tedy 
dzielne przez gupie strony zrównań (b) będą po- 
Spot ARR EE g, 2004 7==198-]-2-|-7== 
ani ieri | 19849, 
liezh BER są razem liczbami set, a dodane 
kow są g. 7 sn lub takie których summa zna- 
z. RACZ ~ zaś łącząc z resztami mamy 
st => 2--7—=g, 5+-0=80 „r... . 
spała a) Że te liczby tróyznakowe dzielą się 


„któ 


$9. Lecz nadto do 
8 > GO reszt 1,2, 5,.... dodać oże- 
87,18, Palo itd a tych znaki zebrane, daig 


resztami ząś razem 
Wyda; Lah > 16--2—48; 15-1-5—18,,... 
Ydają liczbą ı wielokrotną okno, 9. Jedna 


9, których znaki dodane, dsią licz» . 


wreszcie liczba z tróyznskowych ggg, daje na sum 
mę znakow 9--91-9==29. Przeto w ogólności 16 
liczby tróyzaakowe, zupełnie się dzielą przez g; 
których summa znakow iest 9, 18 lub 27, A | 
iest liczbą wielokrątną 9: ~ 

Jeśli uważać będziemy wyższych porządkow 
iedności, to jest: tysiące, dziesiątki tysięcy itd, 
przekonamy się, że reszty pozostałe po rozdziele* 
niu ich przez g, będą zawsze równe liczbie tya 
sięcy, dziesiątkow tysięcy it.d., i tak: 

100099 9--1, 2000z—1998--2, i t.d. 
10090==9G99-|-1, 20000—=19998+-2, i t. d: 
podóbne zatém rozumowanie , do wszystkich póź 
rządkow iedności rozciągnione, odkryie nam wła. 
sność liczby g, która tak się krótko wyrazi: Zicz- 
ba 9 dzieli bez reszty te liczby, których znaki 
zebrane, bez względu na to, iakiego porządku ie» 
dności oznaczaią, daią liczbę wielokrotną wzgłą: 
dem 9. np. 85421 dzielisię zupełnie przez ġ, bo 

8--3-44-2-]-1%=18, 

-> Wszelka inna Jiczba,nie mogąc się spełna dziea 
lić przez-g, da pewną resztę; lecz też znaki iey 
dodane, dadzą slbo liczbę, równą tey reszcie, al- 
bo liczbę taką, którey przewyżka nad g lub nad 
wielokrotną względem 9, będzie równa teyźe rè- 
szcie. np. liczba 842 , rozdzielona przez g , daje 
wieloraz g5 i resztę 5, znaki zaś zebrane 8--4-|-3 
==14—=g9--5. Maiąc przeto jakąkolwiek liczbę A, 
daymy, Że summa iey znakow rozdzielona przez 9; 
daie resztę B; summa ta znaków nie odmieni się 

ynaymniey, kiedy same znaki napiszemy w od-' 


„wrółnym, a nawet w iakimkolwiek porządku; w 


otrzymaney więc nowey liczbie summa znaków; 
rozdzielona przez 9) musi wydać resztę B, Jeże- 
li ząś takie dwie liczby odciągniemy od siebie, re- 
szty B jako sobie równe zniszczą się, a w.wypad- 
ku, summa znakow zostanie wielokrotn gwzglę- 
dem g, zatóm sam wypadek rozdzieli głepełać 
przez g. Ta iest przyczyna, dla którey: à 
.. a6d Maiąc daną liczbę, ieżeli pod nią pod 
piszemy odwróconą, różnica między niemi po- 
dzieli się zupełnie przez 9. (Patrz N. 40 Kur era.) 
2re Można pod liczbą daną podpisać rugą 
liczbę, złożoną z tychże samych znaków w zmię= 
szanyga porządku napisanych, różnica ich tozdzież 
li się p. 9. Przykład wyżey. 

Ście. Nakoniec własność ta ma mieysce i 
wtenczas; gdy od liczby daney odciągniemy licze 
bę taką, którey summa znaków ma tę samę przes 
wyżkę nad g lub wielokrotną wżględem g, co i 

98423 - 
liczba dana, np. 188 . 


resztą 98255 dzieli się ziipełnie przeź 
g; pa g4+-8+4-F24+53=126=18+8, i itet 
=9 #0. . 


Ogłoszenie, | 
4 Od Litewko-Wileńskiego Gubornialnega 

Rząda ninieyszćm ogłasza się, ił stosownie dö 
przedpisania Pana Cywilnego Gubernatora, na 
odniesienie się Komisyi-Ryzkiego Komissoryac= 
kiego Depo naętałego, wzywaią się Życzący do 
targow na dostawę do Szawelskiego i Kowień- 
skiego Wojenno-Czasowych szpitalow różnych 
do żywności , nąpoiu i rozmaitych rzeczy za« 
pasow i matetyałow z tém, iżby oni przybywali 
dla takowych targow do Wileńskiey Izby Skar« 
bowey, na terminy pierwszy 27, drugi 28, i trae4 
ci ostateczny 2ggo dnia teraźnieyszego moa apryj 
la. Apryła 6 dnia 1831 roku. dy 

Assessor Józef $zulo. ` 

Sekretarz Jamont. ` (265) 


>. Obwieszczenie. an s 
1 Kommissya Sądowa Imiennym JEGO IMs. 
PERATORSKIEY MOSCI Rozkażem na dnid 
18 lipca 1821 rokn padłyn do dzieł i dła- 
pr JW. Konstancyi z Xiążąt Lubomirskich 
lrabipy Rzowaskiey Hetm, Pol, Kor. oddziel; 
SDA 


a 


nie ustanowiona, skuteczniąc przepis tegoż Roz- 
każu w pnnkcie 21 zakreślony, ma za powin- 
ność do publiczney podać wiadomości, że w ro- ’ 
kazeszłym 1030 sprawę deporlatową, mieszrzą- 
e4 w sobie wzajemne między matką a synem 
pretensye, z kathegorvow 106 złożana ods;dzi- 
ła, Rozkazy uk JEGO IMPERATORSKIEY 
WYSOKOSCI WIELKIEGO XTĘCIA CESA- 
KŁEWICZA, iako też Rzadzącegu Senatu na 
podawane prośby od różnych osób w sprawach 
likwidacyynych do tegoż fiządzącego Senatu; 
jedne objaśnienia, a drugie spełnienia w yura- 
gające, zackateczniła. luwentarze dó ustaqowie- 
nia maśsy majątku potrzebne wyprowadzić Ad- 
ministratorom poleciła; uiemniey prośby stron, 
rapporta Administratorów , kowmunikacye fu- 
ryzdykcyow w, wastolne regestra zapisane i Na- 
nierów 702 składające zrezełwowała. Czego do: 
wodem są posyłańe do JEGO IMPERATOR 
SKIEY WYSUKUŚCI CESARZEW ICZA niie- 
sięczue, wiadomości. Działo się na sessyi sądowey 
d. 15 marca »851 r. w Starym Konstantynowie: 
Zastępniący Prezesa Komuniasyt, Wiucen- 
ty Jezierski. : 
Członek Kommissyi i Kawaler Mikołay Po- 
powski. en: 
Członek Kommissyi Adam Siedliski, 
Członek Kommissyi Michał Jaworowski. 
Zastępca Człovka lging Kotkowski. 
Zastępca Człouka Winetuty Szyraa. 
Sekretarz Kommissyi Tatarowski, (464). 


| 


1 Wedle Ukaza JEGO IMPERATORSKIEY 
MOSUL Samowładnącego Całą Rossyą,etę. ete.ete. 
-> (UUr. Avtoniema Podporaczuikowi Lit. 
Pionierućgo batalionu i Aloxandrowi pełogle- 
tuim, Alexema, Mikołaiowi. i Daitremu niele- 
| tajm, braciom, Zofii i Emilii siostrom, W,yso- 
czynom, aktorom sprawy, Janowi Samibarskie- 
mu i. Macieiówi Horożańskiemu Słatskim So- 
wiet, opiekunom $ei. pozew. przed Sąd Ziem, 
Pitu Ibameńskiego, w mieyscu powtórncy exé- 
kucyi, z iustancyi Ur. Tomasza Wieczora Sędz. 
Grau. Ptto Miń: przy odwołaniusię flo dekre= 
tow Exdywizoyskiego „1818 maia 18 i Sąda Gł. 
Miń, 2 Depar. 1828 iunii 26 i. opromulgowa- 
nych, dóknmentu kwielacyynego przez obżłgo 
Antoniego Wysoczyną w imieuia własoćm I za 
„plenipotencyą od obźłnch opiekunow Ur.Horai- 
nowi wydanego, 1828 febr. 20 w Sądzie Głnym 
Miń. 2 Depar. przyznanego, do pozfn 1830 
marca 28.1 iabii 2a po obźłach wynaszanych, w 
Sądzie Ziem. zeznanych, przez gazety St Peters- 
barskie i Wileńskie ogłoszonych, a przez Poli- 
cya; Błabóczynia St: Petersbuvską obżinym wrn- 
ezonych, i za goymi iniii g i 8bra 6 w Sądzie 
Ziem. Ihue:. na wszystkich obżch uzyskanych 
dwóch niestannych dekretów, szczególnie o ło: 
Sąd Głay Miń. 2 Depór: poprawuiąc dekret 
exdywizorski fuadaszów żałgo: ponieważ, zobo 
wiązał iego do opłaty obżłnym gotowey sńm- 
my, a obżch do powrótn schedy w .tąkim sta- 
nie, w jakim przez dekret była wyznaczona i 
dozwolił z summy wyliozoney potrącić za wszy- 
stkie lata intraty , dekretem wyłiczone, nadto 
pozyskać z fnudasza obżłach za wszystkie w sche- 


pa oe Media da taciai 
HA ysokość Barom, 


|acacacdn x 
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DozwaLa siĘ DRUKOWAĆ. 


Cenzor Leon Borowski. 


dzie dopełnione dezolacye;z powodu iż obżałał 
do Żadnego układu przystąpić nie Życzą ;, był 
zmuszonym pozwać ich do Sada ale obżałni 
gardzac prawem i dla narażenia na wydetki 
że dwukrotnie niestawałi, dla tego pozywa po- 
raz ostatni i prosi%dwa dekreta niestanne n- 
twierdzić i opłatę win niestannych nakazać, a 
w samcy sprawie, uzuać, po obżałnych parękę. 
dobrze osiadłego w tey gubernii obywatela, a na 
fundamencie wyroku Sądn Głgo taxę maiątku i 
pokazane intraty za dostateczne uznawaiącego,_ 
owszem przez Senat ntwięrdzonego, z. r, 1818. 
maia 7 podattę objęcia w r. 1829 przez żałgo 
na powrót schedy, intratę corocznie po 1,508 
sr. k. 12 na obżałuych z procentami każdo- 
rocznie policzyć, i ną zmnieyszeuie sammy przez 
Sad Głny zliczoney przeznaczyć; co uim nastą- 
pi, ex-kucyą dekretu Sądu Głgo zatrzymać, a 
celem odkrycia niędostatków, i zuiszczenia sche” 
dy, akta iukwieycyi i wecyfikacyi determino= 
wać, poczóm 8uusm za dezolacyą i ubyłą lad= 
ność na obżełnych sądzenia, do opłaty ich zo% 
bowiązauia, a w razie ząwoda iuckwitacyą do 
wszelkiego obżałuych paręcznika funduszu zaq 
hezpieczyć, sądzić na obżałuych powrót wydat= 
ków prawuyci,iako staiących się do processm 


« okazyą, blizszość do dowoda 'i od wodn żałcydt 


zacho wać, deuydować to wszystko, ooo w spra” 
wie proszonóm będzie , a wrażenia obżałuy Kh 
nozyuić się mogące uchylić , w końca; nastać ’ 
maiącego dekreta kopią wyda, ~ i 

_ „Roku 1830 gbra 10 -dnia Wożny niże 
podpisany świadezę, ió tego pozwu kopią wier% 
ną z aotaulykiem w sprawie WJP, Tomasza 
Wieczora $ędz. Gran. Ptte Miń. WWJP. An* 
tobiga  Podporuczo, Pitt, Piouieraego bata* 
liona, Alexand rowi pełnoletnim, a w nieletności 
zostaiącym Ałexema; M'kołaiowi i Dmitrema 
braciom,. Zofii i Emilii siostrom W ysoczynonę 
pod opieką JWW. Jana Samburskiego i Macieia 
Horożańskiego Stat. Śowiet. zostającym, iako Ża” 
duey w Mińskiey Gubernii piewaiącym osiadło” 
ści, i gdzicby mieszkali nie wiadomo, do drzwi - 
Sądu Gigo Miń. 2 Depar., gdzie nastawał 0% 
stateczny wyrok, przybiłem. (podpisano) Jerzy 
Janowicz Ziem. Pttu Miń.* i i 

„. Roka 1850 mea'gbra 18 dnia na Urzędzie 
JEGO IMPERATORSKIEY MOŚCI Ziemskie 
Powiatu Miń. stanąwszy osobiście JPan Wo- 
żny wyżey wyrażóny takową relacyą podane” 


„go pozwn zeznał i to we. zeznanie w proton 


hóle aktykacyow i zeznań własną ręką pode 
pisał, do zezoania przyjąłem i że iest w księ” 
gash świadozę (podpisana; Miński Ziemski Pi” 
sarz, Tomasz Żołądź, (265. _ (Ł..5.) N. 569" 

Pozwala się drukować r. 1830 listopadA zy de 
oddzielny Ceuzor Miński Franciszek Słabnie wiof 


Prenumerata. j 

Od dnia 1go teraźnieyszego mibsiąt” 
kwietnia, zączął się drugi kwartał pro” 
numerały na Gazetę Kuryera Litewskie 
go mieyscowey: cena zwyczayna: na pa^ 
pierze zwyczaynym ruhli sr. 2 ke 29 
na białym r. sr. 3 k: 25, 


Wys. Aż» Sak. Wia sh) y: Stan paiwistr st 
+ m; .stopm., Wschodni, > Pogoda. 
+ 18% — — bólnocny. | Dyszcz. 

+ Aż — 2 Wschodni, Pogoda. 
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Drukarnia 4. Marcinowskiego. 


Wilno. 1831. d. 8 kwietnia, 


